
Uczniowie III LO zebrali 
2,4 tys. zł dla domu dziecka 
•• Zabawki, piłki, gry i Inne prezen­
ty trafiły już do gostynińskiego do­
mu dziecka. W Mikołajów wcielili się 
uczniowie III LO. Zorganizowali 
w szkole specjalną świąteczną ak­
cję, podczas której zbierali pienią­
dze dla potrzebujących dzieci. 
Ta akcja to konkurs kolędy obcoję­
zycznej, w którym mogli wziąć udział 
wszyscy uczący się w trzecim liceum. 

Uczestnicy (grupy lub pojedyncze 
osoby) mieli do wyboru jeden z pię­
ciu języków: angielski, niemiecki, fran­
cuski, rosyjski i łaciński. Pozostawał 
jeszcze wybór kolędy i można było za­
cząć przygotowania do konkursu. 

Nie byłoby pewnie nic dziwnego 
w śpiewaniu kolęd w okresie bożo­
narodzeniowym (nawet w obcych 
językach), gdyby nie fakt, że za wej­
ście do szkolnej auli (bo właśnie tam 
odbyło się kolędowanie) trzeba by­
ło zapłacić. 

Niedużo, bo tylko 5 zl. Pieniądze 
te, zebrane złotówka do złotówki, 
sprawiłyjednak radość wychowan­
kom domu dziecka. 

- W sumie zebraliśmy 2,4 tys. zł - in­
formuje Monika Brzostowska z klasy 
2a, która zorganizowała konkurs i zbiór­
kę. - Pieniądze przede wszystkim po­
chodziły ze sprzedaży biletów, ale nie 
tylko. Przed aulą urządziliśmy świą­
teczny kiermasz, na którym można by­
ło kupić ciasta i ciasteczka. Smakołyki, 
te, które piekli uczniowie, rozeszły się 
błyskawicznie. Oprócz tego jeszcze 
przed konkursem zaczęliśmy zbierać 
pieniądze do czapek Św. Mikołaja. 

Do konkursu zgłosiło się 24 uczest­
ników. 

Największe brawa i przychylność 
jurorów zdobyli: ośmioosobowa gru­
pa z klasy Ig oraz Patrycja Malino­
wska z klasy Ib. 

Niespodzianką okazał się brawuro­
wy występ chłopców z klasy 2h, którzy 
zaśpiewali „Cichą noc" po... estońsku. 

- Nagrodą dla zwycięzców był dzień 
bez pytania - dodaje Monika Brzostow­
ska. - Taka nagroda nic kosztuje, a przy­
nosi naprawdę bardzo dużo satysfak­
cji. 
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